
N iedziela  22 kw ietn ia  1923 roku.
Cena numeru mk. 400. 

Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na i . 
stronie wlerez m ilime- 
frowy rak. 300 — na II! 
stronie mk. 250. — IV 
mk. 200. Nadesłane mk 
300. — Drobne ogłosze­
nia od mk If0do20")sr 
wyraz Najmniejsze 1003 
mk.Ogtoszema potainiei 
scowe o 50,/* ^agranicz 
ne tory9 J-ożej.

W numerach świątecznyc i 
I niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nir 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wsiystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Z odnoszeniem miesięczni.
mk. 8000.

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mjr. 9000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 9000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 160001
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Z E L A Z 0 Proch, Lonty, Kapiszony ASTRA nieczułe na w ilgoć.

Telefon 1201. 
Adres telegr SZUWART 

KATOWICE.

ASFALT, CAHB0L1NEUM
Tektura sm ołow cow a  

Goudron, TER

ni. Poprzeczna 2.
u i n n j h  Wvłm»7na sprzedaż na Polskę m aterjałów wybuchowych renomowanych fabryk

, • i «  a  ł  Tow. Akc. Dr. R. R ahnsea l S -k akażdej granulacji dostarczam  
natychm iast po cenach zniżonych.

BLACHY
1 rury z O Ł O W I U  

B la c h j  CYNKOWE

We wtorek dnia 24 kwietnia r. b. o godz. 8 ej 
rano w kościele parafjalnym na Pogoni będzie odpra 
wionę nabożeństwo żałobne za spokój duszy

ś. t  P*
księdza prałata

zamordowanego przez z b h o w  fcolsztwickh;h w  Moskwie.
Na które zaprasza wszystkich wiernych w Chry-

stusie Narodow a O rganizacja kob iet
702 Kolo w  Pogoni

•-r'; i '1 ■

■ TEOFIL STANISZEWSKI
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 

zmarł dnia 20 kwietnia 1923 roku, przeżywszy lat 55. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Grochowej nr. 4 na­

stąpi dnia 22 b. m. o godzinie 4-ej popołudniu do kościoła parafjal- 
negowPogoni,a następnie na cmentarz miejscowy o czem zawiada 
miają krewnych przyjaciół i znajomych
715 Zona dzieci 1 rodzina.

743 BACZNOŚĆ!!!
KTO CHCE S IĘ  0BRAC ELEGAN­

CKO I TA N IO ?
foatrz ogłoszenie na 2-ej stronie p f 
V  CISZEWSKI i GAWRON).

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób „  
wenerycznych i skórnych £

Choroby w eneryczne, skór­
ne ł w łosów .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

I
lekarz cndrćh wenerycznymi 

i skórnycn twtosówi. 
Badania mikroskopijne.

Przyjmuje od 10—12 i 4 —7 wiecz. 
w.niedzielę i święta od 10—1 po poi.
łiĘuziN, uzeiaozKa 14, parter.
534 TELEFON 31.

P OWROCI E A „

|  | If pif I i-
choroiy sW rae, wfosów ^  J * * *  ST* 

i wenerycue. 648-7 - 0rd .f; P ?  5 *  asag‘
Ana:izy. Lampa kwarcowa. I ? * ™ ,? ™

Przyjmuje 11 —l  i 5—8. Panie 4—5 KATOWICE, ul. 3-gO  Maja,

SSSiliEt, t t t l r t t p  5, mrtsr. <£*c
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Od 16 go do 22-go kwietnia

. „Sultanka Miłości”
w schodni dramat w 6-ciu częściach  wytw órni 

B-ci PATHE w Paryżu.
< ANONS! Od 23-go kwietnia ANONS!

w 6 aktowej farsie wystąpi Maks Linder p. t

„7 lat nieszczęść".

• • •

Jak m ożna postać  
MILJONEREM? s

patrz ogłoszenie na ostatniej stro  
nie pod 1.000.000 mkp.

Nigdy może jeszcze s y ­
tuacja wewnętrzna Polski nie 
była tak poważna, jak w 
gbwili obecnej. Następuje na­
reszcie przełom zasadniczy 
w opinji narodu. Przed s u ­
mieniem obywateli Rzeczy­
pospolitej staje pytaflie: czy 
Polska ma pójść po linji roz­
woju zewnętrznej potęgi i 
wewnętrznej zwartości, czy 
też stać się łupem destruk­
cyjnych i zdradzieckich ma-

Sosnowiec, 22 kwietnia.
tactw i intryg jej wrogów. 
Ostatnie wypadki, ukorono­
wane ociekającą pianą wście­
kłości mową reprezentanta 
żydów w 'seftnie, której ry­
chło w sukurs przyszła b ru­
talna pięść pruskiego junkra, 
stały się dla polaków groź­
nym: „mane, tekel, fares", 
wypisanym ręką wroga na 
murach gmachu państwa poł- 
skiego.

Na nic jednak nie przy-

Haft maszyn owy
d z i e r g a n i e ,  n ereżk ow am e  
dziurkowanie oraz rysowanie  

r ó ż n y c h  w z o r ó w :  
przyjmuje również do karho 

* wanla 1 plisowania. 687

J . S zw arc, Pini Ratłayldia a
dały się ani groźby wrogów 
naszych, ani słodkie a iru 
cizną napojone umizgania 
się do rzesz naszego ludu 
pracującego: ocknęła się du 
sza narodu i zrozumiała, że 
chwycić się mu$i obrony 
przeciw zakusom rozbijaczy 
Rzeczypospolitej.

Zrozumiały stronnictwa na­
rodowe, zrozumiał chłop pol­
ski, ten twardy zrąb Polski, 
źe na prowokacje wrogów, 1 
możliwa jest tylko d p o w ied ź:, 
wyzbycie się małostkowych 
swarów partyjnych i zjedno­
czenie się w jeden obóz — 
polski, do walki z tymi dla 
których polskość stała się sy­
nonimem reakcji,a patrjotyzm 
synonimem —faszyzmu.

Pomimo wściekłości na­
szych „uciskanych* mniej­
szości, pomimo obłudnych 
załamywań rąk, pseudo-pol­
skich stronnictw „ rządowych" 
— rozpoczęte raz dzieło zje 
dnoczenia dojdzie do skut 
ku i stanie się tą opoką, na 
której naród polski, b iater 
ską połączony miłością, bu ­
dować pocznie wielki i sło-„ 
neczny gmach nowej Polsk' 
— Polski narodowej.



„I S K R A" niedziela 22 kw ietnia 1923 roku. Nr. 89.

M im ow olł c isną  s ię  na l i ­
sta słow a  W ysp iańsk iego:  
„jest tyle sił w  narodzie, 
jest tyle, m nogo lu d z i" ,.—  
w ierzym y, że pracy ich żm ud­
nej i zbożnej dla Polski nikt 
i n ic przeciw staw ić się  nie 
zdoła , bo w  piersiach ich 
drzem ie potęga i skarb nie­
zw yciężony. N a im ię mu —  
Polska. A „Polska, to jest 
w ielka rzecz"!

Wieści walne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)

r
—  Rokowania handlowe z Ro­

sją, które miały być wznowione 
po świętach, mają być odłożone 
na czas nieokreślony.

—  Trwające od kilku miesię­
cy rokowania między przedsta­
wicielami ziemian i robotników  
rolnych o umowę zbiorową zo ­
stały w  tych dniach ukończone. 
Ze w zględów technicznych jed­
nak podpisanie umowy nastąpi
dopiero dnia 25 b. m.

/

—  „Danziger Zeitung“, podając 
spis „towarów zakazanych przez 
rząd polski zarówno do wywozu, 
jak i przywozu pisze między in­
nymi:

„O ile gdańskie firmy otrzy­
mają pozwolenie na im p o rt lub 
eksoort tow arów  ostatnio zakaza­
nych przez Pclskę polecam y wy­
brać drogę morską dla posyłek 
do i z Gdańska".

Zwrot ten poprostu nawołuje 
do sabotowania zarządzeń rządu 
polskiego w  sprawie uzyskania 
pozwoleń na w yw óz lub przywóz.

—  W edług wiadomości z Ro­
sji, bolszew icy zam'erzają zaln- 
scenizować nowy wielki proces 
cerkiewny. Tym razem jako o- 
skarżeni wystąpią wyżsi przed­
stawiciele cerkwi gruzińskiej: pa- 
tryiarcha-katolikos Ambroży i me­
tropolita Kudaisu, Nazarjusz. M a­
ją oni być oskarżeni jak zwykle 
o knowania kontrrewolucyjne i 
stosunki z  państwami cudzoziem­
skimi.

—  W  Medjolanie wykryto spi­
sek przeciwko faszystom. Na 
czele spisku stał malarz Pesco, 
który, rozporządzając znacznymi 
funduszami, utworzył organizację 
wojskową. Dotychczas areszio- 
wano 8  osób.

Statystyka szpiegostwa.
Lwów, 21 kwietnia.

„Gazeta Lwowska* ogłasza  
ciekawą statystykę szpiegostwa  
na terenie okręgu korpusu Nr. 6  
we Lwowie za rok 1922, pod 
względem wyznań i narodowości. 
W  roku tym uwięziono osób wy­
znania rzymsko-katolickiego 18,76 
procent, grecko-katolickiego 15,86, 
prawosławnego 11,88, ew an ge­
lickiego 0,99, bezwyznaniowych 
4,95, Polaków 14,85, rusinów  
14,06, rosjan 13,07, niemców 2,18, 
żydów  48,72, czechów 6,13, r«- 
munów 0,99.

Rozruchy komunistyczne 
w Nadrenii.

Berlin, 21 kwietnia.
Rozruchy komunistyczne w  

MGlheimie, rozpoczęte w  środę 
atakiem komunistycznych oddzia­
łów  na ratusz, trwają w  dalszym  
ciągu. W  ciągu czwartkowego 
dnia komuniści zawładnęli całą 
wewnętrzną częścią miasta i za­
barykadowali wszystkie ulice, łą­
czące miasto z przedmieściami. 
Ostatnie wiadomości, jakie nade­
szły, stwierdzają, że ratusz znaj­
duje się pod ogniem karabino­
wych strzałów, i że komuniści 
rozgrabili wszystkie magazyny  
broni w  Mtilheime. W ciągu 
dnia wszelka komunikacja mię­
dzy miastem i przedmieściami 
została zerwana i do dziś dnia 
rana żadne nowe wiadomości 
nie nadeszły,

Pom im o prób teroru ze stro­
ny kom unistów, praca w  okolicz­
nych zakładach nie została przer­
w ana i strajk pow szechny nie 
w ybuchł. '

D onoszą z Essen, że kom uni­
ści zapowiedzieli w  Essen tę sa ­
mą akcję, którą rozpoczęli w
M illhehnie. Komuniści w ystoso­
wali -do w ładz miejskich ultima­
tum, którego term in upłynął już 
w  czw artek wieczorem.

0 polltyes Mów.
„C zas" zam ieszcza artykuł

w stępny p. t  „Polityka koła ży­
dow skiego", w którym piętnuje
obecną taktykę posłów  żydow ­
skich i pisze:

„D ążą oni św iadom ie do cią­
głego w zburzenia m as a robota

I fi

polityczna przedstaw ia się dla 
nich jako szereg jaskraw ych de­
monstracji. Ich program  partyj­
ny będzie niew ątpliw ie polegał 
na w yszukiw aniu ciągłych p ow o­
dów i pretekstów  do m anifesta­
cji, a zw łaszcza do aw antur".

W inpym miejscu ten że .d z ien ­
nik pisze:

„Celem  polityki żydowskiej 
staje się coraz wyraźniej nie 
podniesienie kuliuralne rnas, nie 
zbliżenie do w spółpracy obyw a­
teli ale ich uświadom ienie nacjo- 
na istyczne i w yznaniowe celem 
ugruntow ania państw a w  P ań ­
stwie".

Dołączenie się i tego głosu do 
irftych świadczy, że żydzi sw ą 
w yzyw ającą polityką przeciągnęli 
strunę.

IM ilSałjf l i l i i )  I I .
Wieśniak norweski prorokuje epidemje 

i zwycięstwo Francji.

Przed samym w ybuchem  wojny 
pojaw ił się w  Berlinie stary w ie­
śniak z Fium arken, który utrzy­
mywał, iż „w idzi" zt góry zda­
rzenia św iatowe z lat 1914 — 
1918 i może przepow iedzieć*dal- 
szy n z w ó j w ypadków  aż do ro­
ku 1953. W ieśniak opow iadał o 
„w izjach", które miał jeszcze w 
roku 1907, a w  których jawiło 
mu się straszne oblicze krwawej 
wojny, nikt jednak nie przyw ią­
zywał w ów czas w iększego zn a­
czenia do jego słów.

„W ew nętrzny glos", który prze 
mówił do owego chłopa „posłał" 
go do Chrystjanji, -Sztokholmu i 
Berlina: chciał on przestrzedz p a ­
nujących, przedewszystkiem  zaś 
cesarza W ilhelm a przed zbliżają­
cą się wojną. Ubogiem u jednak 
Johansonow i z Fium arken nie 
udało się dotrzeć do głów  uko­
ronow anych. ,

W  międzyczasie rozpętała się 
zaw ierucha wojenna. W ieśniak 
czynił rozpaczliw e wysiłki, aby 
dano posłuch jego przestrogom . 
Dnia 2 !-g o  w rześnia 1917 roku 
wręczył on niemieckim handla­
rzom ryb zapieczętow any list do 
cesarza W ilhelm a, który nigdy, 
rzecz prosta, nie dostał się do 
rąk w ładcy Niemiec. Odm ów iono 
„prorokow i" paszportu na jazdę 
do Berlina.

Faktem  jest —  pisze „Prager 
T agb la tt" , iż Johanson jeszcze 
przed 1914 rokiem przewidział, 
jak  ugrupują się m ocarstw a eu ­
ropejskie w  czasie wojny. Prze­
pow iedział on, że Beigja będzie 
gw oździem  do trum ny Niemiec.

W idział dokładnie w ybuch róż 
nych „nieznanych chorób" i no­
we zamieszki w  irlandji.

Jasnow idztw o Johansona s ięg a ­
ło daleko w  przyszłość.

Około roku i 925—wybuchnie, 
zdaniem  owego proroka w ojna 
angielsko - indyjska; rozpocznie 
się ona pow staniem  w północ­
nych Indjach. W  krw aw ych bo­
jach p o l e g n i e  25 miijo- 
nów  ludzi.

Indje oderw ą się od imperjum 
brytyjskiego, za ich przykładem 
pójdzie Egipt i Afryka.

Ameryka ma przeżyć pięć wiei 
kich wojen, między innymi wie­
le w ojen domowych. Około 1933 
roku ma przyjść do wojny hisz­
pańsko -  francuskiej. W idow nią 
będzie H iszpanja. Niemcy ule­
gać będą aż do roku 1953 p rą­
dom rewolucyjnym. Ruchy re­
w olucyjne widzi Johanson także 
w Anglji, Rosji, Austrji, Chinach 
i w Kolonjach nadm orskich.

W  lecie roku 1953 w pada 
Francja do Norwegji, a Rosja do 
Szwecji. Johanson podaje lokal­
ne szczegóły, tem bardziej zadzi­
w iające, że nigdy tych m iejsco­
w ości nie widział. W ojna z a ­
kończy się kapitulacją obu państw  
skandynaw skich. Francja zawdzię 
czać będzie sw e zwycięstwo 
głównie wielkim okrętom  powie

trznyrn, które Johanson dok ład­
nie opisuje. Składać się one ma 
ją z 3 pięter balonów  gazowych, 
połączonych z sobą drucianeini 
linami; okręty te dokonyw ać bę­
dą bom bardow aniem  strasznego 
zniszczenia.

W ażną rolę w apokaliptycznych 
wizjach Johansona grają różne 
epidemje, między innymi głód, 
który dziesiątkow ać będzie lupy.

P ierw szy okres epidemji ma 
zacząć się po wojnie angielsko- 
indyjskiej, ma to być epidem ja 
nieznanej choroby, przeciw której 
nie znaleziono żadnych środków  
leczniczych. Z araza ta pochłonie 
znaczną część ludności Rosji. 
N awiedzeni ch o ro b ą  naprzód 
ślepną, a potem tracą zmysły. 
D ruga epidem ja rozwinie się z 
w ojny hiszpańsko-francuskiej, b ę ­
dzie to nieznana dotąd forma 
choroby płucnej, która pochłonę­
ła czw artą część ludności św ia­
ta, zniszczy całą młodzież fran ­
cuską.

N a tym kończą się p ro roctw a 
jasnow idzącego w ieśn iaka; ńzeba  
przyznać, że nie są one zbyt 
prom ienne i nie zachęcają do 
dożycia owych czasów.

0S0IBVE i E I F j m S I E
Lokomoty wfel, pługi, row ery 

1 motorki do rowerów
D O S T A R C Z A  Z E  S K Ł A D U

l i i i i i i l i y .
l I l l M f t f H H f L Z .
732-3 • Teiefon 3434.

SALON WYSTAWOWY
u lic a  S a w k o w slia  1.11.

Kto chce mieć ze starego nowy 
kapelusz, niech przyniesie n a  u- 
l ic ę  N ie m ie c k ą  n r .  10, gdzie 
przefasonow ują i farbują kapelu­
sze dam skie, słom kowe na różne 
kolory oraz męskie, cylincjerki 
na najnow sze modele, czego n i­

gdzie nie potrafią zrobić. 
Fiija nasza: M o d rze jo w sk a  nr.

7 w  p o d w ó r z u . 709 
S o s n o w ie c , N ie m ie c k a  10.

TELEGRAMY.
(Przez

Masowe uchodźctwo
G ańsk, 21 kwietnia.

W  c h m t ostatnich dni napły­
w ają tu m asow o uciekinierzy z 
M oskwy, przew ażnie żydzi. U- 
chodźcy opow iadają, że w M o­
skwie wybuchły niezwykle gro­
źne rozruchy na  tle reakcji reli-

z Moskwy.
telefon.).

żyfldw
gijnej, skierow ane przeciw ko rzą­
dowi sowietów. Osoby, które za­
angażow ały  się w  popieraniu  o^ 
becnego kursu  polityki sowietów, 
nie są  w M oskw ie pew ne sw ego 
życia i m asow o stolicę w  dalszym  
ciągu opuszczają.

* '

Jak 
holm u, 
spraw

ttmw bez zaproszenia jeizie do Lozannj.
Paryż, 21 kwietnia. pow ziął decyzję po jechania do

,F 'g a ro “ donosi ze Sztok- Lozanny, nie zw ażając na  to, że
rosyjsfci kom isarz dla 

zagranicznych Cziczerin
nie otrzymał zaproszenia na kon­
ferencję.

Grasice Bądzlna I Dą&rowy.
W arszaw a, 21 kwietnia.

Rada ministrów uchw aliła wczo­
raj w niosek m inistra spraw  w e­
wnętrznych o zm ianę granic Bę­
dzina i D ąbrow y Górniczej.

Walki z komunistami
w zagłę&m Sakry.

Berlin, 21 kw ietnia
Z M uliheim donoszą, że po 

nadejściu  posiłków  policyjnych, 
udało się  po zaciętej 1 krwawej 
walce w yprzeć kom unistów  z 
śródm ieścia. Sytuacja jest w d a l­
szym ciągu bardzo groźna, po­
niew aż na przedm ieściach Mlil- 
heimu, oraz w  szeregu innych 
m iast Ruhry, zbierają się zbrojne 
bandy bezrobotnych, dow odzone 
przez kom unistów.

Bójka w sejmie pruskim.
Berlin, 21 kwietnia.

W  se jm ie  p rusk im , w  czasie  
dyskusji nad  w n iosk iem  n ac jo ­
nalistów  w  sp ra w ie  ro zw iązan ia  
n iem iecko-luciow ej partji w o ln o ­
ści dosz ło  do burzliw ych  zajść. 
Socjaliści nie chcieli dopuścić 
poślą nacjon, Szlangego do g ło ­

su, przyczym doszło do ogólnej
bójki, w  której wzięła udział ró­
w nież i przysłuchująca się ob ra­
dom publiczność.

Dziennikarze polscy
w Rzymie.

Rzym, 21 kwietnia.
W  ciągu dnia dzisiejszego 

dziennikarze polscy zwiedzili Fo­
rum Palatyn. N astępnie złożyli 
wiz kom isarzow i królew skie­
mu m. Rzymu, senatorow i Cre­
monę*. Senator, przyjm ując dzień 
nikarzy, w ygłosił pow italne prze­
mówienie, w którym dał wyraz 
pragnieniu, aby  stosunki m iędzy 
W łocham i a P o lską staw ały  się 
coraz serdeczniejsze,. Kończąc 
sw e przem ówienie, senato r w zniósł 
okrzyk na cześć Polski.

Giełda.
GIEŁDA SOSNOW IECKA.

Sosnowiec, 21 kw ietn ia
D o la ry   44680

* Franki szwajc. —  8280  
Franki franc. —  2970  
Funty szterl. —  212.500  
M arki niem. —  1.40 
Korony czeskie —  1295

OTfB ot© sr??: cni: rjin tK3® aro fas
<kP && r r . o  <ua sm  u k »  6*se a r o  i k s -  msz er
Sil
U l I - n  Basi

i i in
u

t o - i m y u i i i i
O św iadczenie moje w „Iskrze" z dn. 13 bm. zostało 

przez W Panów  nieśw iadom ie lub też z całą św iadom ością 
mylnie kom entow ańe i takow e w yjaśniani:

1) sądom  Rzeczypospolitej oddałem  do rozstrzygnię­
cia tylko sprawy, które weszły w kolizję z kodeksam  
karnym i przez to nie m ogą jak o  takie podlegać kom pe­
tencji sądom  polubow nym ; 720

2) na rozpatrzenie innych, a nie znanych mi pre­
tensji W Panów , przez sąd polubow ny zgodnie z moim 
ośw iadczeniem  v» liście, skierow anym  do Nich, za po­
kwitowaniem, z  dn. 10 bm. w yraziłem  i w yrażam  całko­
w itą sw ą zgodę, uzależniając tylko termin tegoż sądu, jak 
już oświadczyłam  w liście, od rozstrzygnięcia spęaw  p o ­
danych wyżej, choć zasadniczo czyn P anów  z moim de­
pozytowym wekslem  uw alnia mnie od sądów  honoro­
wych z Panami.

Jednocześnie proszę o uw ażniejsze czytanie moich 
listów, aby w  przyszłości czytający ogót przez Nich nie 

§ 1  był w prow adzony na tr ry  m ylnych domysłów, a m nie 
oszczędzili kosztów  publicznego sprostow ania, lekkom yśl- 
nej nieuw agi W Panów . A D A ‘A_ SKRZYPIEC.
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Z ukończeniem  akadem ji F. H. O. w  F rankfu rcie  nad  Menem

l i i i f f i i lS i  HHIIIII 9810111 HESIItl
p. f.

S . C IS Z E W S K I  i J .  G A W R O N
przy ul. RYBNEJ Nr. 15, tn. 4, I p.

zaw iadam ia Sz. publiczność, iż przyjm uje wszelkie roboty 
w  zak<es kraw iectw a w chodzące p o  c e n a c h  m o ż liw ie  
p rz y s tę p n y c h .  W y k o n a n ie  s o lid n e .

744

i!
t
*7

f

jedna z większych cementowni w kraju

in
młynów cementowych.

Wykwalifikowani kandydaci winni składać oferty wraz z iyciory 
sem i odpisami świadectw pod „Młynarz" w Administracji „Iskry”. 620-31
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Tegoroczny T r z e c i  M a j jest w ie lo k ro tn e j 
świętem Narodowem . M inęły dni tęsknoty, p ła­
czu i żalu. Żywym N arodem  jesteśm y i Państw em  
potężnem  siłą rąk w łasnych i haftem  D ucha Pol­
skiego. Trzeci Maj przypom ina nam  ciężką na­
szą niedaw ną niedolę i w lew a w  serce otuchę, źe 
lepiej być może gdy  w szyscy zespoleni w  je d n ą ^  
ideję w spólnym  ram ieniem  dźw igniem y Kraj ku 
chw ale i potędze. Oto T rzeci Mai jest tem św ię­
tem  po jednania  i szczerego braterstw a stanów. 
Zapomnijmy co nas bóli, cc n ss  dzieli bośm y 
przecie Syny jednej Matki. Zespólm y myśli ku 
jednem u w ielkiem u celowi: D obro Kraju.

P oza  ogólnym  świętem  Konstytucji III Maja, 
łączym y się sercem  z w ielką uroczystością w W ar­
szaw ie z racji odsłonięcia pom nika księcia Józefa. 
N a dzień 3 M aja zjeżdżają nasi N ajm ilsi i Do­
stojni Przyjaciele Francuzi, przybyw a M arszałek 
P o lsk i Foch. Jeżeli naród  z narodem  brata  się 
w  dniu 3 M aja, czyż nam  w ew nątrz wolno być 
obojętnym i i pław ić się w e w zajem nej w alce par- 
tji, osłabiać w iązadła naszej Rzeczypospolitej. 
T rzeci M aj przypom ina nam  o tym w :elk!m obo­
w iązku jedności N arodu. Niechże i Zagłębie uczci 
godnie ten dzień odśw iętny.

' Z  Z agłębia m iał w yjść m ęczennik za Polskę 
ksiądz  Butkiewicz, w  Zagłębiu ’przebyw ał jego kat 
Krylenko... Pom nijm y, że w  to święto radości są  
jeszcze nasi bracia, którzy cierpią cię żką niedolę.

T o  też dzień 3  M aja należy uczcić w ielką 
a dostojną i spokojną m anifestacją po  n iesłycha­
nym m orderstw ie śp. ks Butkiewicza, który zg i­
nął z ręki krw aw ych carów. Nie wykrzykiw anie 
i pogróżki, nie p iana nienaw iści m a rozgoryczać 
serce N arodu Polskiego. N ajlepszą odpow iedzią, 
najcięższą klęską dla naszych w rogów *to m oral­
ny w strząs sum ienia całego Narodu, dotarcie 
w  dniu 3 M aja do głębin Ludu Polskiego. Idźmy 
za przykładem  Rządu, który się jasno  w ypow ie­
dział w  spraw ie ohydnej zbrodni, dokonanej na 
księdzu Butkiewiczu, n a  tym człowieku, co wy­
trw ał niezłomnie i oddał głow ę za O jczyznę i w ia­
rę Ojców.

Mac te a  Polska, przez ręce ks. Plenkiewicza, 
przekazała dzień 3 M aja naszem u Komitetowi na 
„Żywy Pomnik Pam ięci M ęczennika śp. księdza 
Butkiewicza", ną budow ę Internatu dla młodzieży 
szkolnej Sem inarjum . P rzez nauczyciela Polskiego 
dotrzemy do serca Ludu, podniesiem y Go w  kul­
turze a kultura i nauka da  M oc Narodowi, że ża­
dne burze nie wstrząsną więcej podw alinam i na­
szego Państw a. Żadnym  innym  hasłom  nie hoł­
duje Macierz. Idźmy przeto za głosem  M acierzy 
1 w  dniu 3 M aja budujm y tw ierdzę naszej ku ltu ­
ry, dźwigajmy polsk ie szkolnictwo.

Na ciem notę W schodu, który nas przez w iek 
gnębił, odpow iedzm y:

Żywym Pom nikiem  pam ięci ks. Butkiewicza 
w  Zagłębiu —  rzućm y grosz ofiarny na budow ę 
Internatu dla tych, co m ają nabrać sił do lotu 
ł iść w  lud na  tw ardy  posterunek szerzenia ośw ia­
ty  w  najdalszych zakątkach kraju. W  tej myśli 
poszedł także K onsystorz Biskupi w  Kielcach 
i zarządził zbiórkę grosza po św iątyniach na Zy- 
w y pomnik.
/ B udujm y co rok w  dniu 3 M aja jedną  tw ier­
dzę ośw iatow ą —  oto najlepsza odpow iedź: Mp- 
skw ie 1 G erm anom .

O rganizujm y Komitety miejscowe, urządzajm y 
obchody 3  Maja, poranki, odczyty i pośw ięćm y 
chw ilę śp. M ęczennikowi ks. Butkiewiczowi, n ie­
chaj ta św ietlana postać żyje w  narodzie w ieku- 
iście. My dziś zażywam y wolności —  a on trw ał 
na  posterunku, bo tak kazał mu Mus. Wielkim 
jest przeto w  pam  ęci N arodu i godzien, by ^o 
uczcić Ż y w y m  P o m n ik iem . W  tej zbożnej akcji 
nie jesteśm y odosobnieni. Ks. biskup Paw eł Ro- 
da z Ameryki przekazał na budow ę Internatu

miljon ma reki* W  dniu 3 M aja pospieszm y w szy­
scy z ofiarą na szlachetny cel. W dniu 3 M aja 
niem a w śród  Polaków  lewych, prawych. Jesteśm y 
w szyscy Jedni Synowie Polski.

Ku uczczeniu chw ili w ydała K om isja M atka: 
Na Zyw yPom nik pam lęciks. Butkiewicza, znaczeki ilu 
m inacyjne karty na okna oraz listy ofiar. Nie 
będzie jednego polskiego dom u w  Zagłębiu,' któ­
ryby nie ilum inow ał sw ych okien nalepkam i 
z podobizną ks. Butkiewicza.

W izerunek M ęczennika dotrze do najsk rom ­
niejszej polskiej chaty na wsi.

Pam iętajm y, że odrodzoną Polskę buduje  nie 
Rząd ale cały N aród na każdym  kroku na  każ­
dym posferunku. W iele m am y celów oświatowych.

Niechże w tym roku stanie now a placów ka 
nasza: Żywy Pom nik pam ięci m ęczennika ks. But­
kiewicza... Internat Nauczycielski w  Sosnow cu.

Inform acja: Komitety, będące w  stanie organi­
zacji prosim y o podanie personalnego składu 
członków, do następnej odezwy.

Zezwolenie Starostw a n a  cały pow iat będziń­
ski na zbiórkę grosza:

Żyw y pom nik pamięci ks. Butkiew icza uzy­
skane pism em  L. 2109411 z dnia 14 kw ietnia 1923 r.

Zezwolenie opiew a na czas- 3, 6, 10 m aja br.
Organizacje, Komitety raczą zam aw iać znaczek 

*3 Maj, karty ilum inacyjne na okna w  cenie 1000 
m arek za sztukę, Listy Ofiarodawców, afisze od­
wrotnie, kierując p ism a pod adresem : Jan Rybi­
cki, rachm :strz Komisji Matki, Sem inarjum , W a­
wel Nr. 1, Sosnow iec.

Jeneralnym  Skarbnikiem  na Żywy Pom nik pa­
mięci m ęczennika ks. Butkiew icza w  Sosnow cu 
jest ks. proboszcz Franciszek Plenkiewicz, prezes 
Macierzy, ul. K ościelna w  Sosnow cu. Na jego 
ręce należy w szelką gotów kę odsyłać drogą po­
czty. »

Odpis. D ziekanat Będziński dnia 19 kw ietnia 
23 r. Nr 30.

Na skutek tam tejszej prośby K urja B iskupia 
pow iadam ia, źe JEkscelencja ks. biskup pozw o­
lił na zb ieran ie  składek po kościołach pow iatu 
B ędzińskiego (w  innych pow iatach rów nież b ę ­
dzie zbiórka na  Żywy Pom nik śp. ks. Butkie­
w icza)— na Zyw yPom nik ku i czci pam ięci ks. 
Butkiew icza na  budow ę internatu dla ucz. Sem 
Naucz, w  Sosnow cu. Pozw olenie udzielone dn. 
13-IV-23. 1. 923.

D ziekanat B ędziński pow iadom ił o pow yż- 
szem ks. dziekanów  w  Zawierciu, Sączowie, 
Żarkach. P o żąd ań tm  by było, aby  Komitet po  
w iadom ił poszczególnych XX. proboszczów  pa- 
rafji pow. B ędzińskiego o uzyskanent pozw ole­
niu na  zb ieran ie  składek po kościołach, jak  
rów nież aby  składki te, stosow nie do w yrażo­
nej woli JEkscelencji ks. b iskupa były kierow a 
ne na ręce ks. D ziekana B ędzińskiego, d la  do­
ręczenia następnie  całości sk ładek Komitetowi 
O rganizu jącem u na ręce jeneralnego  skarbnika 
ks. F. P lenkiew icza w  SosnowCu.

D ziekan, kanonik  ks. Piasecki.
K o m is ja  M a tk a :  Ks. Fr. Plenkiewicz. jene- 

ralny skarbnik  na Żywy Pom nik H elena Leśnia- 
kowa, dyr. Pań. Szk. Z a w. Zeń. —  sekretarka, 
Jan Rybicki, sekretarz szi Tech. —  rachm istrz, 
W ład. M azur, dyr. Sem indtjum  męskiego.

C złonko tfie: Józef G rabow ski insp. szkół pow. 
W. Swiderski, J. G w erek zasL insp. Szkół pow. 
J. K-. Bujakow ski, kom endant dr. Harcerzy, J. P le- 
banek, kom endant obw odu Strzelca, Ks. R. Kraw­
czyński prefekt Sem.

Miejski! Komitet Organizacyjny 3 Maj
Drzewiecki, Ks. Plenkiewicz. -

Sosnow iecki Komitet Protektorów : P rezyden t 
M iasta Siluszek, Prezes Rady M iasta Dr. Zachorski, 
P rezes Z-ku Naucz. Szk. Pow sz.: Zbiegniew ski P re­
zes Rady Szkolnej: Dr. Zieleniewski, S. W aśniew -

E l t l K L I P E U J i
Olgerbranda

W ia d o m o ść :

„ISKRA" —  Dąbrowa.

K U P U J C I E
BOHY ZŁOTOW E!
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FA B R Y K A  K A P E L U S Z Y

L  SEI1HI M o i S Ś  ,5
W ejście z ulicy Targow ej, 

G dzie fasonują  i farbują  kapelu­
sze słom kow e, dam skie, m ęskie i 
dziecinne na najnow sze modele. 
Specjalność fabryki: pranie: zwy­
kłe, chem iczne, przefasonowjanie 
panam  oraz przeszyw anie kape­

luszy lizrowych.
P anie  i Panow ie! Polecajcie swym 

znajom ym  fabrvkę kaoeluszy 
M. BERGMANA. 

N adeszły  św ieże modele.

m arynarkow e, żakietowe, s p o r­
tow e i t. p. oraz palta  k im o ­
nowe, w ścięte w edług najnow - 
660 szych żum ali

na  r&ty
w ykonyw a na zam ów ienie z 
w łasnych i pow ierzonych ma 

terjałów , kraw iec męski

I. WATENBERG  
Sądzili, ni. m odzejowska 8

jj dom  w łasn y , obok Ochronki, 
i P rzyjd źcie  i przekon ajcie  sie!
C ( i

ska referentka ̂ -W ydz. Szk. —  Dyrektorzy szkół 
średnich: Evert; ^Dobrowolski. G rosów na, Gadom­
ski, Nowakowski, Podkayow a, Płocki, Siw ikow a, 
Trzciński, Kierownicy szkół: Barański, Budrys, 
Jeger, Kędzierski, Kubicki, Słabiak, Skipirzepa, 
Zawadzki, W arzeszanka, Żarska, G ębicki prezes 
Dom u Lud. Inż. Galie, jeneralny D yrektor Tow . 
Hr. Renard, Żukow ski i P irszel dyrektorzy G w a­
rectw a Hr. Renard, inż. Przedpeski, W łodzim ierz 
Schen, —  Kupiectwo Polskie: Błotniewski, Cze­
chowski, Ładne, Kucharski, M usiał, Żuraw ski, Ks* 
Fr. Raczyński, Dr. Bibrowicz, Zarzycki, w łaćc. 
HuL W iktorja, Jan D uda, A n t M azurkiewicz, inż. 
A rt Michel, lanina Strzelecka, R edakcja „Iskry": 
W. M onsiorskł, K. Cwierk, H. Hirszler, R edakcja 
„III. D ziennika Z agłęb ia": Stacherski, W alew ski.

Będziński Komitet Organlzacyjay
Jan M isiurski prezes W elm an w iceprezes Ze­

brow ski, skarbnik, Cetw iński sekretarz, C złonko­
w ie: Ks. Kuchta, M isiurski B enedykt insp. Sam o­
rządu Cz. Sztajner.

Gołoflóg
Ks. T. U rbański, P rezes R adyszkolgej Pow iar 

towej, W. G runw ald, S. Szczęsny, Brok Stan. 
W artak  J. Zdzienicki naucz

fiąbrow iecki Komitet Organizacji,;
Prezes: Kocot kierow nik szk. —  Z a s t r 're -

zesa: Baranow ski, sekretarz: J. Ozimski, skarbnik: 
Ks. Słonimski, Członkow ie: ham ińska  Zw. K. P„ 
W allerow a, Zabierzew ska, Kolo Pol. J., Piotrow ski, 
Strzeleccy, W inkel, B u rg h ard t Skiba, Morze, Kę­
sik, Łabudzińśkie, Borowieccy, Rembertowscy,^ 
G oleniew ska, K ościuctuk.

Saturn
Prezes: Ks. W ójcicki, w iceprezes: P. Pieczyń­

ski, sekretarz: J. W ieczorek, skarbnik : M. . S ta- 
rzyckl, C złon.: Przyłucki, W. K ow alsk i,'  Z. C zar- 
nomski, Stecka, Kamińska.

Ząbkowice
P rezes: S. Ł aniew ski,Sekr.: j. Motyl, skarbnik: 

W łodz. G cochow sk', członkowie: Ks. Pluciński, 
M otylowa.

Klimontów.
Inż. F. F rycz, W. Brzesko, H. Lindnerowi, L  

Drzewiecka, L. Bukow iński, S, Stefański.

Zagórze.
Bartoszewicz, Bogdański, Chełmicki, J. Jędrczak, 

Kfbler, Ław icka, Lisewska, Siwik, Szymański, 
Sztyller, Tcpolnlcki, Zam ojski W . ks. kanonik 
katedralny, Zapolski.

Łazy.
P rezes: A. Chietyśki, wet. 63. w iceprezes: Cz. 

Zdanow ski, sekr: T. Szczygieł, skarbn ik : S. M a­
tyja. Członkow ie: Hr. L. Poleska, A. D udow a. H. 
Kosikow ska, L. Ingster, B. M ajew ski, J. Letisz, AL 
Gliński, J. Sm ajda, W. iyiałota, A. Jurkowski, L  
Ł abędź, I. Janiak, P iskorczyk, M. Buchowski, W. 
Kubik. —  (Komitet w yjednał sobie zbiórkę w  p® 
ciągach  m iędzy Ząbkow icam i a C zęstochow ą).

Wysoka.
P rezes: A. Brzozowski, dyr. Cem entow ni, J. 

Sztaba, w iceprezes: M. Kapusto, sekr: J. Szymo 
niak skarbnik. C złonkow ie; J. Lerniew ska, F. 
Lermiewski, K. B inderow a, H. G ryzauko, A. Ber­
kowska, P . M azurków na, B . Zem kowski, F. Lin-* 
denstram m .

W  przygotow aniu Komitety w  Granicy, N iw - 
ce, S trzem ieszycach, na Piaskach, Zaw ierciu, M o- 
drzejowie, Poraju, M rzygłodzie, Koziegłowach, 
Siewierzu, po gm inach, szkołach, parafjach.

Komitet w ykoaaw czy w Sosnowcu:
R ada P edagogiczna Sem. P ełna  lista Komi­

tetów  okaże s ię  w niedzielę 29 kw ietnia b. r.

e:

n stanowisko a s y s te n ta  ruchu do jednej 
z większych la liryk w Zagląiiiu.

W ykw alifikow ani kandydaci winni sk ładać oferty w raz 
z życiorysem  i odpisam i św iadectw  pod „Asystent" 
nistracji „Iskry". ____

w Admi-
621-3

C hrześcjaiiski M agazyn g o tow ych  ub iorów  mę3kich

A. B R O Z Y N Y  w Sosnowcu, ul. W arszawska 6.
Po kilkolettiicj przerwie wprowadziłem dział gotowych ubrań mę­

skich od najtańszych do wykwintnych. 301-4
Niezależnie od pow yższego będę nadal prowadził pracownię kołder 

które posiadam w duiym  wyborze. A. B rożyna.

UWAGA. Dla panów pracowników biur rządowych i prywatnych otwieram  
kredyt do 50% ceny kupna.
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z ładnym pismem, uważny, 
u m i e j ą c y  pisać rachunki, 

potrzebny natychm iast.
Oferty piśm ienne w raz z odpisam i św iadectw , składać  

osob iście  w  Sekretarjacie Tow. „DŹWiGNIA" w  Sosnow cu, 
ul. Sw obodna Nr. 6, od godziny 10 — 11 przed południem  
i od 4—5 po południu. 733-2
C O C X > C O C O C O C C )C O C O C O »C O C O C O C C  co co coco co

Oo b. Wychowańców Szkoły Górniczej w Dąbrowie Górniczej
Grono b. wychowańców Szkoły Górniczej w Dąbrowie, pra­

gnąc nawiązać łączność między kolegami, organizuje ogólny dwu­
dniowy zjazd koleżeński.

Zjazd odbędzie się w Zielone Świąt#, tj. 20 i 21 maja b.r.
Koledzy,.którzy życzą sobie uczestniczyć w zjeździe, proszeni 

są o nadsyłanie swych adresów do kolegi Antoniego Ornowskiego 
(Sosnowiec T-wo'^ „Hr. Renard1*).

Organizatorami zjazdu są: Waśniewski, Przesmycki, Rosnowski, Piwo­
war Adam, Filipowicz Tytus, Pyzikowski, Dębski, Ornowski Wacław, Or- 
nowski Antoni, Ostrowski jan, Kalicki |ózef, Berbecki, Koralewski, Krzewiń 
ski, Barszczewski i Zawadzki. ' .
Dąbrowa, 20 kwietnia 1923 r.  Komitet Organizacyjny Zjazdu.

r /i x, może wygrać w najbliższą sobotę każdy, 
i ł l l a p .  kto zbieize 20 pudełek po najlepszej 
— terpentynowej paście do obuwia —

1UUU1U„„ „ T 1 P - T O P "
i dostarczy.takow e do składu Związku Drobnych 
Knpców Chrześcjan w Sosnowcu, ulica Kołłątaja 
— Nr. 11, za które otrzym a m iijonówkę. —  736

Zbierajcid więc i nie niszczcie pudelek, gdyż tylko oszczę­
dność prowadzi do dobrobytu!!!

U W A G A :  Zamiejscowi mogą nadsyłać pocztą.

Z A W I A D O M I E N I E .
W niedzielę dnia 29 kwietnia 1923 roku o godzinie 2-ej 

po południu w  sklepie przy Piekarni—ul. Dworska Nr. 5 odbę 
dzie  s ię  b ez  względu n a  ilość przybyłych członków

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Stow arzyszenia Spożyw czego Pracow ników  Tow arzystw a  

„Hrabia Renard1* w  Sosnow cu — ul. S taszyca Nr. 7,
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum, 2) Odczytanie protokułu 
z ostatniego ogól nago zebrania, 3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor­
czej, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Zatwierdzenie bilansu i ra­
chunku strat i nadwyżek za 1922 r., 6) Podział nadwyżki, 7) Sprawozdanie 
Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej, 8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z 
działalności Kasy Ubezpieczeniowej, 9) Wybór 1-go członka Zarządu i 1-go 
zastępcy i  członków Rady Nadzorczej na miejsce ustępujących. 10) wnio­
sek Zarządu: podwyższenie sumy udziału do> mk. v50,000,— l odpowiednia 
zmiana 12 § Statutu. 11) Wniosek Zarządu Kasy Ubezpieczen;owej: pod 
wyższenie składki ubezpieczeniowej do mk. 1,000,—. 12) Wolne wniojki. 
<516-3 ZARZĄD Stowarzyszenia Spożywczego

Pracowników Tow arzystw a „Hrabia Renard* 
w Sosnowcu.

ŚLUSARZE WYKWALIFIKOWANI
znajdą pracę w dmciarni BRACI SZAJN  

w S ł a w k o w i e .
Przyjęci będą jedynie fachow cy z d ługoletn ią  

praktyką i gruntow ną znajom ością fachu.

BAczftośćiu SZKOL’A TAŃCÓW BACZNOŚĆm
Staropolskich i nowoczesnych.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Sosnowca i oko­

licy, iż z dnjem 10 maja r. b.

n z j n j i u  o : M  tors M d i  Ma n M t i v j d  Pafi i Pasów. Dla Pan tan? mim.
Kio chce przejść fachowo, praktycznie i teoretycznie, proszę pośpie­

szyć z zapisem. Wpisy przyjmuje w poniedziałki i czwartki od godziny 
6 do 8 wiecz. Sala przy ulicy Piłsudskiego nr. 3. 588-2

2 poważaniem Prof. K. WRZESZCZ (mistrz baletu).

C O I  Zakład W ód M ineralnych
u U L L v  j kąpieli błotnych

znany ze swej skuteczności w reumatyźmie, artretyżmie, przymiocie, 
chorobach skórnych,nerwowych w nadchodzącym sezonie będzie 

o‘warty 0 d  j j  m aja  d o  20  w r z e ś n ia
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

1711-8 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych itp. 

poleca  bez ograniczeń: ’

U n i i  i k i r tn tm i ic a j  H  » Sn su m i ,  Wiejska 31.

SKLEROZĘ. ASTMĘ. IDES i 1.1.
leczy krajowy preparat jodowy p. n.

„JODOiitN AGE"
(ala JODON ROBIN’A

UŻYWA S|Ę ZA PORADĄ LEKARZA 
Żądać w aptekach. 452 

Pp. Doktorzy prosżeni są o łaska­
we odebranie próbnych flakonów 
GRATIS w składzie aptecznym M. 

[AGlEŁŁOWICZA w Sosnowcu.
APTEKA A GASECKIEG9 I  NAISZAIIE.

Żona moja STANISŁAWA z Wi- 
derów ZAWODNA zamieszkała 
w Czeladzi pr^y ul. Będzińskiej 15 
w dmu 19 ym kwietnia uciekła z 
domu z Rutkowskim Bolesławem, 
zabrawszy wszystką garderobę i 
pieniądze, zostawiwszy roczne 

dziecko.
Ktoby wiedział gdzie się znaj-k 

duje, proszony jest o zawiado­
mienie policji. 7 4 0 -3 '

Pio tr Zawodny.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

200 mk. za wyraz

H

D°

Samochód ciężarow^Mannesmann 
Mullag 15 tonnowy po wyjściu z 

gruntownego remontu do sprzedania. 
W ia d o m o ś ć  w Administracji „Iskry**.

734 3

Kupię licznik prądu zmiennego trój­
fazowego 3x220 v. 50 okresów 

3x10 Amp. Zgłoszenia do Adm. Iskry 
w Sosnowcu. 708 3
M oto ry  elektryczne, dynamomaszy- 
IVI ny do sprzedan a. Biuro i zakład 
elektrotechniczny, B cia Święciccy, So 
snowiec ul. Leszno Nr 6, tel. Nr 145.

712-4
rkkazyjnie do sprzedania kredens, 
A-P tremo, stół i lampa. Modrzejow- 
ska 24 m. 6, dom p. Mamloka.

745

— rk n ia  19-IV-23 r. wieczorem zginą!
t w domu przy ul. P.łsudskiego 14

kotek bury, wabi się „Morus* Za od-

Posady i prace.
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

Zęby sztuczne nawet połamane, zło­
to, platynę kupuje po najwyższych 

cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 130
Świece do komunji i kościelne. Wy­

bór tyielki, ceny przystępne. Sos­
nowiec Kościelna 4, P. Kotton.

405-17

Sklep z urządzeniem i jednym mie­
szkaniem do odstąpienia od za­

raz. Wiadomość w Administracji „I- 
skry* w Sosnowcu. 580-4

Szkła szybowe, wszystkie rozmiary 
i każdą ilość po cenach przystę­

pnych poleca Polski Zakład Szklarski 
Zygmunt Zajdler i S ka, Będzin, Po­
tockiego 13. 595-5
Qprzedam place: jeden 30 prętów 

ulica Konrada, drugi 40 prętów 
ulica Wiejska. Wiadomość: koopera­
tywa kolejowa, Sosnowiec 3 Maja 8.

603 1
Do sprzedania łóżko niklowe używa 

ne. Wiejska 13. Wiadomość w 
sklepie. P31-2
Sprzedam  domek w Siclcu. Wiado- 
^  mość „I^kra* Sosnowiec. 651-4

Do sprzedania dom w Zawierciu. 
Wiadomość w Administracji Iskry.

663 1
TTaskoczony poważnymi zmianami 
Ł* iamilijnemi sprzedam bardzo ta­
nio w ca.ości lub same warsztaty fa­
bryki wody sodowej w Tarnowskich 
Górach. Wiadomość w „Iskrze* pod 
„Woda*. 665-2
jlAaszynę do szycia bębenkową Sin-

• 1V1 gera w dobrym otanie sprze­
dam. Sosnowiec Renardowska 20. 
Ludwik Harlak. 674 1

armonje warszawskie do sprzeda­
nia 10-cio basowa i 12-to baso­

wa w dobrym stanie, ulica Szpitalna 
Nr 4. 678-1
Qprzedam otomanę i kanapę. Sosno- 
^  wiec, Kołłątaja 10 oficyna II p.

666
o sprzedania 2 szafy dębowe (no­
we) ul Kaliska 1. 18, Sielce, W. 

Cichy. djf 685

Rower w dobrym stanie do sprzeda­
nia. Katowice ul. Pawła 4 11 pięt 

ro na lewo. 686

Garnitur gabinetowy, kredens dębo­
wy, biurko, krzesła skórą kryte, 

werdyko, tremo, kanapę, stoły, zegar, 
dywan, zegar antyk, obrazy, rogi, 
gobelina, aparat fotograficzny, etażer­
kę, firanki, portjery pluszowe, kapy 
tiulowe, łóżka z materacami, nocne 
szafki, komodę, szafy, lustra, wiesza­
ki, meble kuchenne białe, oraz różne 
rzeczy sprzedam. Towarowa 9, m. 8.,

689
Qprzedam lodówkę dużą w .dobrym 
^  stanie i walec do kręcenia maku. 
Będzin, Małachowskiego 21, Gospoda 

F r 698-2
Qprzedam magiel i wannę cynkową 
^  w dobrym stanie Dąbrowa Górni­
cza, Reden. .ulica Baraki 21. 684-2
p  óżko i stół dębowy do sprzedania. 
»*» Kolonja Zuzanna 36 703
M adeszły płaszcze gumowe. Przyj- 
* * mujemy do sprzedania garderobę 
i obuwie. Wyprawiamy rożne skorki. 
Sosnowiec ul. 3-go Maja 19, MolickL

704
Q półka z ograniczoną odpowiedzial- 
^  nością poszukuje kupna domu ob- 
dłużonego. Wiadomość Sosnowiec ul. 
3-go Maja 19, Molicki. 705
AJowcjści georginji kaktusowych w 
ł ’  różnych kolorach Thuje piwonje 
chińskie sprzedam. Dąbrowa RedeB, 
Błotna 2. 726-3

Kareta kryta (lando) w dobrym sta­
nie ną oliwnych osiach do sprze­

dania. Szpigielman Dąbrowa Dębniki 
18. 723

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

a v v / c v n .  t « i v i u o  ł k i

niesienie takowego wysoka nagroda 
lub 1 portret ręczny. Zgłaszać się do 
zakładu portretowego Piłsudskiego 14 
Nieprawy właściciel będzie ścigany 
sądownie. 738-2
phancuzka rodowita udziela lekcji.

Zgłaszać się Zagórze kop. Ignacy 
inż. Siewik. 717

Poszukuje się zdolnych pomocników 
szewskich. Wiadomość: Sosno­

wiec ul. Krzywa Nr 5, róg Czystej, 
Spółka Pracowników Obuwia. •

513-1

Potrzebny skrzypek do kina „Ve 
nus“ w Dąbrowie. 673-4

Zdolni szewcy mogą dostać robotę. 
Minc Sosnowiec ul. Modrzejow- 

ska 36. 676-2

Potrzebuję czeladnika szewskiego, 
na roboty damskie i męskie. Cze 

ladź, Kościelna 3, Machura. 699

P otrzebna gospodyni. Sklep Piotra 
Chrobak Srodula Nr 22. 718

D o starszych dzieci i pomocy w go 
spodarstwie potrzebna doświad­

czona inteligentna osoba. Pilsudjkie- 
go 98. \  . 713

Poszukiwane 100 mk. za wyraz.

Rutynowany magazynier poszukuje 
posady. Wiadomość w Admini­

stracji „Iskry*. 609-2
ĄAaszynistka z czteroletnią praktyką 
*»a biurową poszukuje posady w 
miejscu, lub na wyjazd. Zgłoszenia 
„Iskra* Sosnowiec dla ^  S. , 688

Młoda panienka poszukuje zajęcia 
do sklepu lub do dzieci. Wiado­

mość „Iskra*. 691
Inteligentna młoda panna, znająca 
4 się na gospodarstwie przyjmie 
miejsce gospodyni u samoinej osoby 
— w miejscu lub na wyjazd. Łaska­
we oferty pod „posada* do „Iskry* 
B ędzin. 695

Urz ędnlk kawajer ze średniem wy­
kształcaniem z kilkuletnią samo­

dzielną praktyką biurową i rachunko­
wą poszukuje posady. Pom oc w wy­
szukaniu doorej i stałej, posady wy­
nagrodzę, Łaszawe oferty pod „M 1- 
j< n* filja „Iskry* Dąbrowa. 724-3

Panienka umiejąca szyć może się 
zająć gospo arstwem albo też 

dziećmi, przyjmie miejsce w miejscu 
albo też chętnie na wyjażd. Oferty 
do Adm. „Iskry* Sosnowiec pod „za­
raz*. 716

Zgubione dokum enty.
100 mk. za wyraz.

Zaginął weksel na jeden miljon ma­
rek wystawiony przez Teodora 

Kucewicza w Sosnowcu na zlecenie 
P. Balbiny Sztuka w Czeladzi,., który 
niniejszym unieważniam. 576-2

Udzielam lekcji w zakresie szkół 
średnich. Wiadomość w Admini­

stracji „Iskry*. 581-1

Potrzebny spóinik clirześcjanin z 
większym kapitałem do urucho­

mienia fabryk! wódek. Wiadomość w 
„iskrze*. 592-1

Zaginął patent U katcgorji wyd. na 
trzodę chlewną z podpisami: Kon­

stanty Zazuń i Jan V^yporski.
622-2

Powrót z AnglJlIU
W racając z Anglji sprowadziłem  
wielki wybór przyborów rybołów ­
czych jako to: wędziska jednostal- 
ne i składane, sznurki kręcone i 
plecione, żyłki, haczyki płaskie żół­
te, kotwice, wędki gotowe, korki, 
pióra i wiele innych nowości. ST.

SZTAJER, Będzin K ołłątaja 29. 
j 700

K rawcowa z długoletnią praktyką 
poszukuje szycia po domach. 

Wiadomość w „Iskrze*. 690

W dniu 27 kw ietn ia  r.b. o  
godz. 11-ej rano w Ma­

gistracie m. Sosnow ca (W ar­
szaw ska 6) odbędzie się  sprze 
daż z publicznej licytacji 
auta-sanitarki firmy „Ford* 
w  dobrym  stanie.

Przystępujący do licytacji 
obow iązani są  uprzednio zło­
ży  ̂ k a u cję  w  sum ie marek 
1,500,001). R ów nież m ogą być  
składane do tego  czasu ofer­
ty w kopertach zap ieczętow a  
nych w M agistracie (biuro 
głów ne). 739

Daniel Grzejszczak zgubił kartę de­
mobilizacji wydaną przez D O G  

Kielce. 601-1
pajerm an Lieber (r. 1902) zgubi}
* kartę demobilizacji wydaną przez 
PKU w Będzinie. 604-1
Dożycki Aleksauder (r. 1896) zgubił 

książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU w Miechowie. 605-1
Ą dam  Ociepa zgubił książkę kasy 

oszczędności na 250 rubli i kartę 
powołania wydaną przez PKU Nowo- 
radomsk. 608 1

Stanisław Żołna zgubił tym ^asowe 
zaświadczenie demobilizacji wy­

dane przez PKU Miecbów. 617-1
1/owalskl Jan zgubił tymcz. zaśw.

demobilizacji wydane przez PKU 
Będzin. 627-1
Ctanisław Płonka zgubił kartę demo- 

bilizacji wydaną przez 3  p.p. Leg. 
w Ostrowcu. 630-1
/■’’ebo Stanisław zgubił kartę powo- 
^  łania wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin. 635-I

O lszański [ózef ^zgubił książkę Ka­
sy Chorych wydaną przez kopal­

nię „Ignacy* w Zagórzu. 636 1

Grzyb Michał zgubił książkę Kasy 
Chorych. 633-1

y  asiak |ózef zgubił karlę zwolnie- 
nia wydaną przez 21 p.p. w War- 

. szawie. 639-1
rjo b o sz  Wawrzyniec zgubił książkę 
U  wojskową wydaną arzez IV pułk 
Legjonów Polskich i paszport nie­
miecki. 540-1
D ia łas  Jan zgubił kartę powołania 

wydaną przez P.K.U. Będzin.
641-1

/ “lęgotek Bartłomiej zgubił kartę de- 
mobilizacyjną, wydaną przez 12

pułk w Zamościu. 644-1
TlTieczorek Franciszek zgubił ksią-
* * żeczkę Kasy Chorych, wydaną 

przez kop. „Koszelew*. 655-2
7aginęło  świadectwo przemysłowe 

na p .w iarnię — Jana Zawartki w 
Grodźau wydane przez kasę skarbo­
wą w Sosnowcu. 656-2
Ceweryn Bolesław (r. 1990) zgubił 

książeczkę odroczenia, wyd. przez 
PKU w Miechowie. 657-2
IZucharewicz Jan zgubił dokumenty 
*A demobilizacyjne i paszport z gmi 
ny Białka oraz 425,000 mk. Znalazca 
zwróci dokumenty do Gzichowa Nr 
54. * 659-2
'Tom asz Madejczyk zgubił kartę
* zwolnienia wydaną przez PKU 

Kielce i książeczkę z Kasy Chorych.
661-1 ->

Ctanisław Grabski zgubił kartę zwoi
0  nienia wydaną przez PKU Poznań 
świadectwo ślubne i dowód osobisty 
wydany przez gminę Klimontów.

662-2
"Tomon Franciszek zgubił kartę de-
* mobilizacji wydaną przez 4 p. a. 

ciężkiej w Kaliszu. 692-3 
lplasza Andnej (jr. 1898) zgubił kar-
1 tę demobilizacji wydaną przez za­
kład gospodarczy przy DOG Kielce.

694

K ania Józef (r. 1897) zgubił tymcza­
sowe zaświadczenie demobiliza­

cji, wydane przez 31 pp. w Łodzi, 
dowód osobisty wydany przez gminę 
Wojnowice Kościelne I książeczkę Ka 
sy Chorych, wydaną przez’ kop. „Hr. 
Renaid*. 697-3
j^y rcz  Tomasz zgubił paszport wy- 
n  dany w gm. Mierzęcice. 701-3 
/"*hrystjanowi Rolt Dąbrowa Górni­

cza skradziono portfel zawierają­
cy 35000 mkp., dowod osobisty, oraz 
różne kwity. Prosi się złodzieja za­
trzymać gotówkę, dowody zwrócić do 
„Iskry*. 727
I/ub iczek  Aleksander zgubił kartę 
1 1  podołania wydaną przez P K U  
Będzin. 728

I dzikowski Wojciech zgubił paszport 
wydany przez Magistrot Dąbrowy, 

patent i kwity Magistratu. Proszę 
zwrócić do Magistratu w Dąbrowie 
za wynagrodzeniem. 72Q-3
T*hyra Bronisław zgubił zaświadczę- 
^  nie osobiste wydane przez PKU 
Będzin. 730-3
/"*iepluch Józef )II zgubił książkę Ka 
^  śy Chorych wydaną przez kop 
„Flora* 731-3

Paweł Bagiński zgubił kartę powo­
łania wydaną przez PKU Będzin 

711-3
O agiński Władysław zgubił kartę 
D  powołania wydaną przez P K L
Będzin. 710-3

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca; Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer Zachodni** S. A, Dęblińska l
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Oliowlązki kohłetj

 ̂ Kiedy uniwersytety otwar­
ły na oścież swe podwoje 
dla kobiet, napłynęły doń 
one całą falangą. Młode i 
nie młode. Zdome i niezdol­
ne. To była moda.

Jedną z pionierek postę­
powego ruchu kobiecego, 
nawołującą do zdobywania 
wiedzy i uszlachetnienia przez 
nią umysłu, była znakomita 
nasza autorka Eliza Orzesz­
kowa.

W świetnej swej powieści, 
p.t. „Marta", którą wszystkie 
współczesne kobiety umiały 
nierral na pamięć, dała prze­
rażający obraz życia, które 
go ciężaru nieść a i znieść 
nie umiała, nie przygotowa­

li na doń i bezradna kobieta.
Otóż, Orzeszkowa, nie od­

mawiając kobiecie piaw do 
czerpania najwyższych roz­
koszy, ze skarbów nagroma­
dzonych przez naukę twier­
dziła, że, aby pożytecznie 
pracować na uniwersytecie 
trzeba mieć do tego nietyl- 
ko zdolności umysłu, ale i 
zalety cfoaraktero.

Życie dowiodło, że miała 
rację.

Pamiętamy jeszcze ten typ 
studentki, który się zaczyna 
od obcięcia włosów, palenia 
papierosów i przejmowania 
męskich ruchów, z peVną 
wygórowaną swobodą oby­
czaju, co kończyło się cza­
sem tragicznym targnięciem 
na własne życie.

W  jakieś lat 20 potem 
orzeczeniu Orzeszkowej, re­
daktorka pisma dla kobiet 
„Nasz dom", rozesłała py­
tajnik w kwestji studjów ko­
biecych na uniwersytecie.

Dwunastu p r o fe s o r ó w  
wszechnicy Jagiellońskiej w 
Krakowie i uniwersytetu we 
Lwowie, wśród nich i prof.: 
Rostafiński, Kallenbach, Tar­
nowski, dali prawie jedno­
brzmiące odpowiedzi.

Witali kobietę na progu 
najwyższej uczelni gościnnie. 
Przyznawali jej d o d a t n i  
wpływ na obyczaj wśród ko­
legów. Chwalili sumienność 
i pracowitość w studjach. 
Nie uznawali jednak gromad­
nego wejścia do uniwersyte­
tu, motywując to koniecz­
nością wyjątkowych zdolnoś­
ci i wyrobienia charakteru.

A dziś?
Życie, ten najpewniejszy 

regulator wszelkich teorji, 
wymaga od kobiety pracy 
zarobkowej, a co za tym i- 
dzie: pełnego do niej przy-, 
gotowania.

Każda kobieta dawnej e- 
poki musi być: do w szyst­
kiego, a nie umie gruntow­
nie prawie nic.

Kończyła wprawdzie pen­
sję, dawnego programu, ale 
to nie wpłynęło nic na zmniej­
szenie rozpaczy, która wy­
glądała z jej oczu, jeśli z 
dwojgiem dzieci została wdo 
wą i... zarobić nie umij^a 
niczym na ich utrzymanie.

Warszawa, 21 kwietnia.
U współczesnej kobiety, 

nauka przestała być modą. 
Stała się potrzebą. Nie ob­
cina włosów, nie pozuje na 
mężczyznę. Jest normalną 
kobietą, która nabywaniem 
wiedzy zdobywa stanowisko 
w każdej niemal dziedzinie 
życia. Musi wiedzieć, co 
umie, za jakim warsztatem 
pracy stanąć może.

I oto, na razie, nie mając 
dostatecznej ilości szkół za­
wodowych, po uzyskaniu ma­
tury, idzie znów całą falą 
do uniwersytetu, który da 
jej zawsze poważne podsta­
wy do dalszej pracy w obra­
nym kierunku.

Pęd do nauki, na ogół, 
jest u nas ogromny. Kobie­
ta jest obecna we wszystkich 
uczelniach. Nie kieruje nią 
już kaprys i histerja, ale ko­
nieczność izadowoienie wew­
nętrznych potrzeb.

Sielanka domowego zaci­
sza zmiesia kształty. Każ 
da musi coś umieć, musi 
czemś być. Nie może w o- 
becnej dobie powtórzyć się 
tragedja Marty.

Wiedza i umiejętność są jej 
bronią i tarczą w życiu Mu­
si umieć nią władać i zasła­
niać się przed ślepeirr 
często jego okrucieństwem. 
Uczy się, idzie na uniwer-* 
sytet. Tego nie powstrzyma 
nikt.

To znów ureguluje życie.
Ono przesieje. Ziarna zo­

staw i— plewy odrzuci. Ono 
osadzi na właściwych pla­
cówkach mniej zdolne, lub 
mniej wytrwałe kóbiety. Ono 
wyjaśni, że równie pożytecz­
nie jest kończyć szkolę o- 
grodmczą, pielęgniarską, jak 
kursy buchalterji. Ono wska­
że zaniedbane, a z wyciąg­
niętymi ramionami czekające 
na nas placówki handlowe 
i szkoigs handlową me jedną, 
ale choćby i dziesiątą na­
pełni kobietami.

Oto, któż to oddał nasz 
handel w ręce żydów, jeśli 
nie my sami? Któż się ku­
sił o współzawodnictwo z 
nimi?

Szanujmy tradycję i bacz­
nie stójmy na straży jej p o ­
szanowania, gdzie należy. 
Ale, z odrazą do handlu i 
pewnym jego lekceważeniem 
skończmy raz na zawsze, jeś 
li chcemy złamać obręcz, 
którą opasało nas żydostwo, 
a która zaczyna do krwi nas 
ranić. 9

Kobieta n a s z a  zdolna/ 
sprytna, pracowita, dosko­
nała administratorka domu, 
orjentująca się łatwo, z wro­
dzonym darem przewi.lywa 
niaiodgadywania, zna wszyst 
kie warunsi do tego, aby 
być znakomitą kupcową.

Wojna zostawiła nam ca­
łe zastępy dzielnych handla- 
lek, które wyrugowały drob­
ne handlarki żydowskie, z 
rogów ulic naszego miasta.

Skąd się o ne wzięły? Jak się 
to stało?

Otóż, o k a z a ł y  się tak 
świetne w SZHMglerce, że 
kiedy ta nieszczęsna, demo­
ralizująca pora minęła, sta­
nęły za małymi kramami i 
rozstrzygnęły, bez'bólu, eg­
zystencję kramików żydow­
skich. '

Drobne kramy na ulica- 
cach są polskie w tej*chwili 
■—nie żydowskie.

Czy tego samego nie na­
leży robić u nas na każdym 
szczeblu pracy handlowej,

uszlachetniać ją uczciwością, 
tworzyć, szerzyć solidnych 
bojowników o( ekonomiczne 
podniesienie kraju własnymi 
polskimi rękoma?

Pole pracy leży odłogiem. 
Byle je brać.

A co z domem, ż rodzi­
ną, z dziećmi?

O tych najważniejszych 
pracach i obowiązkach, od 
których nic kobiety zwolnić 
nie może, pomówimy przy 
najbliższej sposobności.

W arszaw a, L. Kotarbińska.

I rsiu
W  m aleńkim pokoiczku, mie­

szczącym kancelarię sem inarjum  
nauczycielskiego, zebrała się w 
ubiegły czw arte c brać artystycz­
na obojga pici, by wspólnym i s i­
łami stw orzyć cos', czego jeszcze 
w  Sosnow cu nie było: złączyć 
czy zw iązać ludzi pióra, pędzla, ‘ 
sm yczka i klaw isza w jedno sto­
w arzyszenie art v styczn o- literackie, 
którego zadaniem  będzie zazna­
czeń e w dorobku kulturalnym  
Polski istnienia Zagłębia D ąbrow - 

\  skiego.
W edług zapew nień inicjatora i 

przew odniczącego zebrania, p. K, 
M azura, swoisty charakter Zagłę­
bia pow inien i musi wyryć sw o­
je piętno na /sz tu ce  i literaturze. 
Cel ten da się jednak  osiągnąć 
w ów czas, jeśli nasi artyści, p o e ­
ci, literaci, muzycy i dziennikarze 
będą częściej z sobą obcować, 
om a wiać sw e projekty, wymieniać 
myśli itp. •

* Poza tym 'zw iązek  artystyczno- 
literacki (bo taką nazw ę mieć b ę ­
dzie zrzeszenie) ma zająć się 
popieraniem  teatru i prasy oraz 
stw orzeniem  w Sosnow cu m u ­
zeum.

Ceie, jak widzimy, piękne i 
godne urzeczywistnienia. Chętnie 
chcem y wierzyć, że wkrótce na 
najbliższej wystawie sztuk p ię ­
knych zam; st śniegów  tatrzań­
skich i zachodów  w stońca w  gó 
rach, dolinach i polach, ujrzymy 
dym iące konithy i księżyce sp o ­
wite w lisie czapy z sadzy. Poeci 
nasi opiew ać bęaą  czarne wody 
Przem szy i Bryiucy, pow ieściopi- 
sarze tw orzyć zaczną rom anse tia 
tie paska w ęglow ego i przem y­
cania wieprzy cio Czech i Nie­
miec, muzycy zaczną grać... w 
chem in de fera, a my dziennika­
rce będziem y to w szystko roz* 
cli w alać i zalecać do użytku pu­
blicznego.

Ale żarty na bok. Nasze. Z a ­
głębie m a przecież sw e piękne 
struny, godne pędzla, pióra i in­
nych instrum entów, za których 
pornocą myśl się ucieleśnia i 
tworzy wiecznotrwały ślad  swego 
istnienia. C hodzi tylko, by tę 
myśl tw órczą z b u d z i  i pobudzić 
do w ylania się w odpow iednią 
formę. My, dziennikarze, mamy 
juz w tym pew ną w praw ę, gdy 
w  redakcji jeden drugiego sztur­
cha, m ówiąc: „pisz-no ty, bo ja
nie m ogę!-*. Ale te pobudki, że 
tak pow iem , m oralne, za słabe 
są  niekiedy i zaw odzą zbyt czę­
sto, to też nieźle się stało, źe ju ż  
na zebraniu czwartkowym  m ów io­
no me o tak wzniosłych, lecz o 
pobndkach  więcej m aterjalnych, 
nieco może niskich nawet, ale za 
to skuteczniejszych-: o konkursie 
na sztukę teatralną z nagrodą 
m iljona i na now elę z nagrodą 
pól m iljona marek.

Ano —  kto dożyje, ten ujrzy, 
usłyszy 1 przeczyta.

W tym miejscu mógłbym z 
wielką dla wszystkich przyjem no­
ścią przerwać, gdyż, dopraw dy, 
już me mogę, ale, niestety, nie- 
m asz p o a  ręką kogo mógłbym

nia 10-cio krotnie staw ki podatku 
od psów.

Narodowa organizacja ko­
biet pow iadam ia, że w e wtorek 
da. 2 4 -go b. m. o godz. 7-ej 30 
wieczorem w  lokalu na plebanji 
odbędzie się zebranie N. O. K, 
dla członkiń i sym patyczek. U- 
prasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie. 693

Z e  s p o r tu .  Dziś w  niedzielę 
odbędą się na boisku zaw ody 
na piłkę nożną m iędzy drużyną 
gim nazjum  Staszyca a K. S. 
Sosnow iec III; o godz. 2 popoł. 
m iędzy tow. sp o rt W irginja I a 
K. S. Sosnow iec II; o godz. 4 ej 
popoł. zaw ody koleżeńskie m ię­
dzy krakow skim  K. S. Krako- 

- w ianka I K. S. Sosnow iec I.
W  niedzielę dnia 22-go b. m. 

urządza sekcja kolarska przy K. 
S. Sosnow iec —  w ycieczkę do 
Czeladzi, Laurahuty, Katowic i z 
pow rotem  do Sosnow ca.

W ie c e  p o s e ls k ie . D ziś w  n ie­
dzielę dnia 22 kw ietnia o godz 
12 w  południe, zaraz po sum ie 
odbędzie się wiec sp raw ozdaw ­
czy posłów  chrz. dem. pp. Cha- 
rasza, M ianow skiego i Knothego 
w  lokalu stow arzyszenia robotn i­
ków  chrześc. przy ul. Kościelnej 
(kino Zagłoba), a o godz. 4 -ej 
popoł. w iec spraw ozdaw czy w  
dzielnicy now o sieleckiej w  sali 
„B ajka“ tychże posłów.

O godz. 4 popoł. odbędzie 
się spraw ozdanie poselskie w 
tir^dźcu  w sali zbornej na ko­
palni.

D n ia  22 b . m . w  gim. Sta
szica urządzony zostaje stara 
niem chóru kościelnego parafji 
Pogoń przy w spółudziale u p ro J 
szonych osób koncert, z którego 
zysk przeznaczony na potrzeby 
tegoż kościoła. P rogram  koncer­
tu: chóry m ieszane m ęskie, 
śpiew  solo, solo skrzypce, trio 
fortepianow e i kw artet sm yczko­
wy. W obec urozm aiconego p ro ­
gram u liczymy na szersze z a in ­
teresow anie się m iłośników  m u­
zyki i śpiew u. P oczątek  o godz. 
7-ej min. 30 wiezz. Bilety naby­
w ać m ożna w sali gim nazjum .

Z a w a r c ie  u m o w y . Jak już
donosiliśm y, na-osta tn ie  żądania 
zw iązków  górniczych w  spraw ie 
podwyżki płac, przem ysłow cy 
zaofiarowali 10 procent podwyż 
ki, co ostatecznie zostało przy 
jęle i w dniu onegdajszym  pod 
pisano odpow iednią umowę.

C hociaż um owy w górnictwlr? 
zaw ierane są co miesiąc, delega 
ci zw iązków  zaw odow ych zi 
w zględów  taktycznych, dopiero c 
podp saną um ow ę wypow iedziei

R z e ź n ic y  z n ó w  w y s tę p u ją
 _____________ Zaledw ie przed kilku dniam i u

w zględniono żądania  rzeźnikóu 
I  i  r  / k  m ięsa w ołow ego i podw yższono 

• Ak cenę do 11 tysięcy mk., gd

Sosnowiec, 22 kwietnia.

szturchnąć. M uszę więc sam skoń­
czyć ten traktat o przyszłej sztuce 
Zagłębia, dla której kolebką czy 
św iątynia będzie now y związek, 
a niańką* ew. arcykapłanem  nasz 
dzielny dyrektor Mazur, patrzący 
na św iat tak różowo, że rnimo- 
woii chciałoby się od niego choć­
by na chwilę p o ż y ć  zy ć 
tych szkieł przez które całe 
życie w ydaje się t akie jasne , 
drogi usłane kwiatam i, a naw et 
ceny w  oknach, na w ystaw ach, 
w  piekarniach i jatkach nie tak 
przeraźliw ie—przygniatające.

Jeżeli więc istotnie zrobim y co -' 
ko w iek w dziedzinie i dla ku l­
tury w Zagłębili, to będzie* to 
jego zasiugą w pierwszym  rzędzie 
no i szeregu dziatek muz, k tó ­
rych nazw iska brzm ią:

Pp. K. Zarzycka, Heftmanowa, 
Paw ela, Olszewski, Araszkiewicz, 
M onsiorski. W alew ski, W yspiań 
ski, Z. Rychter, Hirszler, Iwański, 
Peuker, Cwierk, Żabicki, Szm idł, 
i i. Czarnecki.

r o n i i
Kalendarz yk.

Dziś Sofera i Kaja. 
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Z  r a d y  m ie js k ie j  w  S o s n o w ­
c u . W dniu 23 kwietn a b. r 
odbędzie się o godz. 7 ej wiecz. 
posiedzenie rady miejskiej, z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 
1) uchw alenie pożyczki od skar­
bu państw a w  wysokości 250 
m iljonów  mk, na budow ę szkoły 
przy ul. W aw el; 2) w spraw ie 
p łac pracow ników  m iejskich; 3) 
w spraw ie uchwały rady miej­
skiej z dnia 1 lutego b. r. doty­
czącej w ynagrodzenia członków 
zarządu m iasta; 4) w  spraw ie 
projektu statutu o podatku m iej­
skim  cd  biletów  w stępu na w i­
dow iska i zabaw y; 5) w  spraw ie 
podw yższenia 7m io krotnego sta­
wek podatku od lokali za 1923 
rok; 6) w  spraw ie podw yższenia 
5-cid krotnie podatku na ośw iatę 
w  m. Sosnow cu; 7) w sprawie* 
3-krotnego podw yższenia opfht 
za analizy w laboratorjum  m iej­
skim ; 8) w  sprtfwie podw yższę-

•  *  ł  J  --------- T  O

znów  zaęzynają się oni dom 
gać nowej podwyżki,

W  D ąbrow ie m agistrat katego 
rycznie odrzucił niczym nie u 
spraw iedliw ione żądanie, również 
w Będzinie, gd^ie otrzymali 3 
tysiące mk. więcej na m ięso ko 
rzerne w ystąpienie spełzo na  ni­
czym, p raw dopodobnie  w iec i w 
Sosnów cu nic nie w sk ó ra ją  

S praw ą ciągłych \vystąpień  i 
nieuzasadnionych żądań tych pa 
nów  w inny energicznie zająć się 
władze, co napew no zmnieszyło- 
by ich rozwydrzenie.

T r u c ie  lu d n o ś c i .  W D ąb.o  
wie na rynku istnieje kilkanaście 
budek w których sp rzedają  głów­
nie artykuły żyw nościow e. 

H andlarze ci sp row adzają  ja ­
k ieś wędliny, po spożyciu których 
ludzie zapadają  na pow ażne z a ­
burzenia i n iedom agania ż o łą d ­
kow e, to też kom isja zdrow ia 
w in a roztoczyć nad trutkam i ty ­
mi ścisłą kontrolę i konfiskow ać 
podejrzane wyroby.

Z e b r a n ie  ty g o d n io w e  zw.
lud.-nar. odbędzie się w  pon ie­
działek, dnia 23-go kw ietnia.O d- 
czyt wygłosi dyr, T. Nowakowski



na temat „Gdańsk*. Będą przy- 
tym wydawane karty legityma­
cyjne członkom związku. Prosi­
my o liczne przybycie. Początek 
o godz. 7 -ej i pół wieczorem.

Ze sp o r tu . D ziś o godz 3-ej 
min. 30-ci po poł. na boisko 1'. 
S. „Viktoria* w  Pogoni odbędą 
się zawody koleżeńskie pomię­
dzy S. S. G. „Naprzód* z Lipin 
kl. A. G. O. Z. P. K. i T. S. 
„Viktoria* 1 z Sosnowca. Zaw o­
dy te ze w zględu na zwycięski 
wynik jaki osiągnął S. S. G. 
„Naprzód* I w  ostatnim spotka­
niu z T. S. „Viktoria* 1 zapo­
wiadają się b. ciekawie. Zawody 
pow yższe poprzedzą spotkanie 
2-ich drużyn tychże klubów. 714

Z  D o m u  lu d o w e g o  w  S o s ­
n o w c u . Sekcja rozrywkowa D. 
L. podaje do wiadom ości swym  
członkom i sympatykom, iż w  
niedzielę dnia 22-go b, m. od­
będzie się wieczornica familijna 
na której wystawia sztukę ludo­
w ą p. t. „Bociany* A. Marka na­
pisaną na tle noweli M. Konop­
nickiej. Sztuka ta grana była zna­
komicie kilka lat temu i sądzimy 
że i w  tę niedzielę sekcja dra­
matyczna nie zawiedzie naszych 
oczekiwań tymbardziej, że głów ­
ne roie spoczywają w  rękach 
amatorów sekcji dramatycznej. 
Początek o godzinie 8-ej w ie ­
czorem koniec o 12-ej.

W  d n iu  7-ym kwietnia na 
zzbraniu u p. p. Gerard (domy 
fabryczne C. G. Schon) zebrano 
500 tys. marek na tow. kolonii 
letnich ra. Sosnowca; złożono tą 
sumę na ręce prezesa dr. Włyń- 
skiego. Zarząd tow. kolonji let­
nich serdecznie dziękuje za ofia­
rę pp. Gerard i ich gościom.

722

Zawarcie umowy z e  s tr ó -  
źami domowymi. W dn. 19 bm, 
odbyła się w  inspektoracie pracy 
w  Sosnow cu konferencja między 
przedstawicielami związku dozor­
ców domowych a stowarzysze­
niem właścicieli nieruchomości i 
przedstawicielami zw. lokatorów.

Po dłuższej dyskusji uchwalo­
no, że Stróże otrzymają od wła­
ścicieli nieruchomości od 1 marca 
1923 r. 200 proc. podwyżkę w  
stosunku do ostatnio pobieranych 
płac. Lokatorzy zaś z dniem 1 
kwietnia br. płacić będą stróżom 
od jednej ubikacji po 1200 nik.

^  Ś w ię to k r a d z tw o . Do kościoła 
parafjalnego w  Będzinie zakradło 
się onegdajszej nocy kilku nie- 
wyśledzonych dotychczas spraw­
ców, którzy zrabowali puszkę z 
komunikantami, drugą puszkę 
mniejszą oraz inne przedmioty.

Czy złoczyńcy dostali się do 
kościoła przpz okienko w wieży, 
czy też za pomocą wytrychów, 
dotąd nie ustalono.

W artość skradzionych przed­
miotów wynosi kilka miljonów mk.

S k a z a n ie  k o m u n is tó w . W r.
ub sąd okręgowy w  Sosnowcu  
skazał kilku komunistów za wy­
stąpienia przeciwpaństwowe na 
rok więzienia, w iększą zaś część  
oskarżonych uniewinnił.

Zasądzeni założyli kasację i w  
tych dniach sąd w Warszawie 
rozpatrywał ponownie całą spra­
w ę i w  rezultacie nietylko wyrok 
co do zasądzonych zatwierdził, 
lecz i uwolnieni przez sąd sosno­
wiecki otrzymali również po roku 
więzienia.

Ze znanych w  Zagłębiu komu­
nistów skazani zostali: Kwinta, 
Osźczygieł, Danieluk, Surowiec, 
Flak i Noga.

Ujęcie komunisty. Z powodu  
zbliżającego się dn. 1 maja, partje 
wywrotowe rozwinęły nadzwy­
czaj energiczną działalność i pra­
w ie każdodziennie mury i parka­
ny oklejone są wszelkiego rodzaju 
odezwami i plakatami.

Onegdaj policja w  Będzinie 
ujęła żyda Kamrata, który rozle­
piał bibułę komunistyczną. Jak 
stwierdzono, w  Zagłębiu uwija się 
cała armja żydów, którzy zaśmie­
cają wszystkie miasta bibułą ko­

munistyczną, sp row adzaną maso­
wo z Niemiec.

R e w iz j e  w  p o c i ą g a c h ,  W 
dniu onegdajszym policja prze­
prowadziła kilka rewizji w  po­
ciągach. Połów był obfity, ujęto 
bowiem prócz różnego rodzaju 
opryszków, kilkunastu żydów, 
uchylających się od służby woj­
skowej. W innych oddano żan- 
darmerji.

Jak  z w y k le . Posiedzenie ra­
dy miejskiej w  Będzinie nie do­
szło w  pierwszym terminie do 
skutku, w obec  czego drugie pra­
w dopodobnie  zebranie  odbędzie 
się w przyszłym tygodniu.

C i e k a w a  k r a d z i e ż .  Nad ko- 
misarjatem policyjnym w D ąb ro ­
wie znajduje  .się n a  strychu ma­
gazyn z dow odam i rzeczowymi 
który odwiedził w  tych dniach 
jakiś  dowcipny złodziej i po o- 
derwaniu  kłódki, zabrał pewną 
ilość spirytusu, tytuniu i t  p. 
rzeczy.

Poniew aż do magazynu tego 
osoby prywatne m ają  uniemożli­
wiony dostęp, kradzież w s p o m ­
niana wywołała pew nego rodza­
ju sensację.

Z  teatru.
D z iś  2 p r z e d s ta w ie n ia  .z u-

dżiałem znakomitej artystki tea­
trów warszawskich Larys-Pawiń- 
skiej. Popołudniu „Miłość czu­
wa* świetna 4-tow a kom edja po 
raz ostatni w  bieżącym sezonie. 
Wieczorem po raz-drugi „Instynkt*.

J u t r o  w  D ą b r o w i e :  zespół
teatru sosnowieckiego odegra z a j­
mującą 3-tową sztukę „instynkt* 
z Larys-Pawińską na czele. Po­
czątek o g, 3 ra.. 15.

P o n ie d z ia łe k  i w t o r e k  przed­
stawień w  Sosnowcu nie będzie.

S tan . W y s o c k a  i Iren a  S o l­
ska  rozpoczynają swoje występy 
w  tygodniu bieżącym. Pierwszy 
odbędzie się w  środę dn. 25 bm. 
— „Pelikan*, sztuka w  3 ch ak­
tach Augusta Strindberga. W  
czwartek drugie przedstawienie: 
„Prawda*, sztuka w  3 a k t  Ty­
tusa Czajkowskiego. W  piątek 
— 3-cie i ostatnie przedstawienie 
— „Płomień* Millera —  studjum 
scen. w  3-ch akt. Oprócz zn a ­
komitych artystek wystąpią: Ka­
mińska, Rydzewski, Burhardt i in. 
miłośnicy teatru będą  mieli ucztę 
nielada, gdyż nie każda scena 
może się poszczycić równocze­
snymi występami, dwu tak zna­
komitych artystek.

„Ś n ieg "  P r z y b y s z e w s k ie g o  
ukaże się poraź pierwszy w nad­
chodzącą sobotę. Scenicznych 
utworów Przybyszewskiego daw ­
no nie grano, a jest dużo publicz­
ności, która sztulć tego znakomi­
tego autora nie widziała na see 
nie.

S p r z e d a ż  b i le tó w  na powyż­
szy repertuar rozpoczęta w dzien­
nej kasie teatru „pawilon ogrod­
ników*. ___________

O f i a r y .
Pracownicy T -w a  Akcyjnego 

Sosnowieckich Fabryk Rur i Że­
laza składają  w Redakcji „Iskry* 
do rozporządzenia posła Dymow- 
skiego na poparcie unarodowie­
nia polskiego przemysłu i h a n ­
dlu mk. 180,000.

Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Olgi Pfabowej składają St. 
Kowalscy na  przytułek dla dzieci 
w  Niegowonicach 15,000 marek.

Z kraju.
S a m o b ó js tw o  z  tę sk n o ty . 

Onegdaj pozbawił się 2ycia wy­
strzałem z rewolweru ^4-lełni 
uczeń II-go gimnazjum w*ś Lwo­
wie, syn zwrotniczego kolejowe­
go, Michał Sęk. Samobójstwo 
chłopca, nadzwyczaj sumiennego 
i zdolnego ucznia, nastąpiło wśród 
niezwykłych okoliczności. Oto

pod wpływem literatury uległ on 
egzaltacji uczuć i zakochał się w 
fotografji jakiejś dziewczynki, 
której osobiście nigdy w  życiu 
nie widział. Podobiznę jej wy­
ciął z jakiegoś pisma francuskie­
go i takiej uległ tęsknocie, że 
wpadł w  melancholję, która do­
prowadziła go do samobójstwa. 
Z punktu lekarskiego rzecz tę 
można określić jako zaburzenie 
psychiczne na tle zboczenia.

t
P ię k n y  d a r  d la  L w o w a .

Żyje od lat kilkunastu we Lwo­
wie inź. Tuleja zapalony wielbi­
ciel książek, który, odejmując so­
bie od ust i żyjąc jak pustelnik, 
zdołał zebrać około 140 000 to ­
mów dzieł treści przeważnie n a ­
ukowej. Na podstawie umowy 
z gminą lwowską zapisał inż. 
Tułeja  swój wspaniały zbiór na 
rzecz miasta, które przeznaczyło 
dlań lokal w restaurującej się 
obecnie baszcie prochowej na 
W ałach Gubernatorskich. Inż. T u ­
leja, przeznaczony na dyrektora 
tej pięknej bibljoteki ma do koń­
ca życia stać na  straży tego 
skarbu kulturalnego.

T y fu s  p l a m i s t y  nie wygasa
w powiecie piotrkowskim. Pow ia­
tow y urząd zdrowia zanotował 
w dniach ostatnich 5 w ypadków  
tyfusu w  Bełchatowie, dwa w 
gminie Łęczno i jeden w  Sulejo­
wie. Vż Wolbromiu choruje je­
dna osoba na  tyfus brzuszny. 
W Sulejowie jeden wypadeic 
szkarlatyny. . [

O b ł a w a  n a  obcokrajowców.' 
Z powodu ttgo, że dużo uchodź­
ców rosyjskich nie posłuchało 
rozporządzenia o opuszczeniu 
Lwowa, w którym przecież się 
robi „złote* interesy, wydala dy­
rekcja policji rozkaz przeprówa- 
dzema obławy. Podczas obławy 
trwającej dw a dni, a przeprow a­
dzonej po żydowskich kaw iar­
niach. hotelach i zaułkach tego 
rodzaju jak ul. Rzeźmeka, Rejta- 
pa, ^Z iód lana  i t. p. aresztowano/ 
i zamknięto w  aresztach okoio 
15 uchodźców i innych obco­
krajowców'.

P o s e ł  Ł a ń cu ck i w  o p a ła c h .
Na zjeździe inwalidów w P rze ­
myślu w dniu 15 b. m. miało 
miejsce charakterystyczne zajście. 
Na zjeździe tym, .na którym byli 
m.ędzy innymi obecni gen. Lati- 
nik, senat. Biały, p. Kosydarski 
(Piast), pos. Rymar i inni, zjawił 
się również komunista p. Łań­
cucki. Wówczas obecni na zgro­
m ad zen iu  postowle oświadczyli, 
że jeśli p. Łańcucki zosfani -, ,oni 
opuszczą salę, nie mogą bowiem 
pozwolić, aby agent bolszewicki 
htowai się nad dolą inwalidów z 
wojny bolszewickiej. W obec te­
go oświadczenia piezydjum zja­
zdu 'wyprosiło p Łańcuckiego za 
drzwi.

A r e sz to w a n ie  a d w o k a ta  ż y ­
d a . We Lwowie aresztowano 
adwokata  żyda, Edm unda Hirsch- 
prunga, który proponował grubą 
łapów kę pew nem u urzędnikowi 
wojskowemu, prowadzącemu śle­
dztwo w  sprawie nadużyć, p o ­
pełnionych w '  D. O. K. Lwów. 
Łapów ką tą chciał usunąć w y so ­
ce kompromitujące i obciążające 
dowody wiriy swego klienta.

V o rz im m er  n a  w o l n o ś c i .  Iz­
b a  radna sądu okr. <carn. w Kra­
kowie, po zbadaniu  stosunków 
majątkowych Maurycego Vorzim- 
mera, który rzuciły się na sędzie­
go podczas rozprawy sądpwej, 
żniżyła kaucję za wypuszczenie 
go z więzienia z kwoty 50 na 
30 miljonów marek. Rodzina 
Vorzimmera złożyła tę sumę, po- 
czy n Vorzimmera wypuszczono 
na wolność. Jak wiadomo, Vor- 
zimmer skazany został na półto­
ra roku ciężkiego więzienia. Do 
czasu rozprawy apelacyjnej, na 
podstawie kaucji Vorzimmer po­
zostanie na wolności. Rozprawa 
trzecia, Vorzimmera o n e rz ą d  
przeciw naturze odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych d. 26 bm.

Nadesłane.
(Z; d l i i i  ten n f i k c j  nis sdn sv iad a).

Do
Szanownej Redakcji „Iskry* 

w  Sosnowcu.
Wielce Szanowny p. Redaktorze!

Uprzejmie, proszę, racz w  
swym tak poczytnym piśmie u- 
mieścić kilka słów sprostowania, 
jako odpowiedź kupcowi Kotule 
na artykuł zamieszczony w  „II. 
Dz. Zagłębia* z dnia 18 bm. w 
rubryce„Listy do Redakcji*

Przeciwko p. Kotule wytoczy­
łam sprawę sądow ą o obrazę 
czci dn. 24 lutego rb. Przed od­
daniem sprawy do sądu, zjawi­
łem się w  jego mieszkaniu wraz 
z dw om a świadkami, celem za-

siągnlęcia od p. Kotuły wyjaś­
nień.

1) Nie jest prawdą, ażebym  
przedstawił się za urzędnika taj­
nej policji, i zgłaszał się celem  
przeprowadzenia rewizji patentów.

2) Nie fest prawdą, ażeby mnie 
p. Kotula wyrzucił za drzwi, ale 
prawdą jest, że wraz z dwoma 
świadkami sam wyszedłem, gdyż 
p. Kotula, odmawiając mi infor­
macji, zaczął robić awanturę Ko­
munikat jego um ieszczony w  „II. 
Dzień. ZagŁ* z dn. 18 bm. jest 
zmyślony, a ponieważ jest zara­
zem obrażającym moją cześć,
sprawę wytaczam samowolnie
przeciwko p. Kotule na drogę 
sądową.

T. Wodecki
pracow nik B ezim iennego Tow. 

707 Kopaiń w ęgla „Czeladź*. 
P iaski, dn. 21 kw ietnia 1923 r.

T  "lefon nocny.
(G odziną 2 -ga  w  nocy).

Z  S E J M U .
W arszawa, 22 kwietnia.

Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmu załatwiono w pierwszym 
czytania szereg projektów ustaw 
pomiędzy innymi o zwiększeniu 
emisji banknotów i o zwiększe­
niu długu państwowego w IjL K. 
K. P. Następnie uchwalono usta­
wę o podatku od kapitałów, rerit 
i skrzynek depozytowych. Na za­
kończenie przy bardzo spokojnej 
dyskusji uchv.alono 2 wnioski w

sprawie uregulowania stosnnków  
służbowych nauczycieli. Ponie­
waż za drugim wnioskiem gło­
sowała prawica, P.S.L. i N.P.R., 
poseł Diamand (P.P.S.) zawołał: 
„oto i nowa większość*!

Następne posiedzenie sejmu od­
będzie się w poniedziałek. Na 
porządku dziennym wniosek po­
sła Serebiannikowa w sprawie 
rozbiórki soboru prawosławnego 
na  placu saskim w  W arszawie.

Wręczenie Iralawy marszałkowskiej gen. Fochowi.
W arszawa, 2.2 kwietrtia.

Komitet przyjęcia marszałka 
T o c h a  w  Warszawie wysłał wczo­
raj delegację do prezydenta W oj­
ciechowskiego, aby się poinfor­
mować, jak odbędzie się w ręcze­

nie buławy marszałkowskiej gen. 
Fochowi. Prezydent W ojciechow­
ski oświadczył, że wręczy oso­
biście buławę marszałkowi, że 
ufundow ana ona będzie prywat­
nym sumptem prezydenta.

Soafsreacja pasowa w ministerjsm skarbu.
Warszawa, 22 kwietniu.

Wczoraj w ministerjum skarbu 
odbyła S’ę konferencja prasowa, 
na której minister Grabski w ska­
zał, że estatnia podwyżka walut 
zagranicznych została wywołana 
przez zachwianie się marki n ie­
mieckiej. Minister skarbu dąży

Bony złote.
W arszawa, 22 kwietnia.

Do dnia dzisiejszego subskry­
bow ano 12 i pół miljonów zło­
tych polskich, wpłacając za nie 
92 miljardów' mk. Popraw a stanu 
finansowego państw a widoczna 
jest z dnia na  dzień.

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno, miej­

scami deszcz, ciepło, słabe wiairy 
wschodnie.

do uniezaleiaienia marki polskiej 
od marki niemieckiej, Do pew ­
nego stopnia cel ten został już
osiągnięty. Pomimo dalszego spad 
ku marki niemieckiej u nas w a­
luty zagraniczne wykazały ten­
dencję zniżkową. Za as walut w  
P.K K.P. stale wzrasta.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 21 kwietnia.

D o la r y   46.750
Franki franc. —  3160  
Funty szteri. —  218,000  
Marki niem. —  1.75
Korony c z e s k ie ---------

„ austr. —  6 9 ‘/*

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 21 kwietnia. 

Dolary —  26.500.
Marki pols. —  55

Mamy do sprzedania w zupełnie 
dobrym stanie całkowite w zględnie 
częściow e urządzenie młyna paro­
wego o przemiale 3-ch wagonów  

dziennie.

Z G Ł O S Z Ei 14 1 A :

Handlowo -P rzen ijs ło w e  1 Eksportowe „P0LŚL48K“
S o s n o w ie c , u lic a  P iłs u d s k ie g o  28. 73»— 3

■ . u a m u i t i i -

O k a zy jn ie  d o  sp r z e d a n ia

MASZYNA PAROWA jedno-cylindrowa mocy 85 ko­
ni po gruntownym remoncie fabrycznym.

dwu-rurowy, powierzchni ogrzewal- 
M J U O Ł  1 A l i l i  W  1 nej 60 metrów na 8 atmosfer z kom­

pletną armaturą i w  zupełnie dobrym stanie

Kupimy Locomobtlą gotową do natychmiastowego użytku
Pow ażni refiektanci zeciicą łaskaw ie zw rócić się do W ydziału H andlow ego 

Z a k ła d y  Przem ysłow o-Budow lane
„DŹWIGNIA" Sp. Akc. i M  H. Snlilii ir. f.
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